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Rząd polski (rwa W 
Wicyaliy K 


San Remo. 
Lwów, 20. kwietnia. 


Tym razem, nie w Paryżu i nie w Londynie, 
ale na włoskiej Riwierze, w San Remo, zbiera się 
Rada Najwyższa koalicyi, w której wezmą udział 
trzei premierzy, Anglii, Francyi i Włoch, gdzie 


przy tem równocześnie odbędzie się „sui generis“ i 


kongres, na który podążą naczelnicy rządów i dy- 
plomaci rozmaitych krajów. 

Wiemy, że wyjechali tam już nasz minister 
spraw zagranicznych, premier finlandzki, a podo- 


Lwów, środa 21 Kwietnia 1920 
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Rząd polski trwa w gotowości 
najszybszego zawarcia pokoju! 
Oficyalny komunikat rządu polskiego. 


Warszawa, 20 kwietnia. 

(PAT) Komunkat urzędowy: 

Rąda komisarzy ludowych rosyjskiej republiki 
sowiztów zwróciła się do Rządu polskiego z propo 
zycyą pokojcwą i z prośbą o wskazanić czasu i 
miejsca rokowań. Rząd polski wskazał Borysów, 
jako punkt leżący przy nałmniej uszkodzonej ma- 


stan „ani pokoju. ant wojny“ i pozwalałby ną 
rprzęciąganie rokowań bez końca. 

Rząd polski propozycyę rozejmu odrzucił i œ 
świadczył się za natychmiastowem  przystąpie- 
niem do rokowań pokojowych. Byla to droza 
prostszą i bezpośrednio do cełu zmierzająca, 

Aby jednak dać dowód swor'ch dobrych chęci 


Dno udał się również znany tr. Tyszkiewicz Mi- gistralnej linii kclejowei oraz dogodny do wszel- 
chał, reprezentant paryski Ukrainy naddnieprzań- kiego rodzaju połączeń telefonicznych i telegrafi- 
skiel, uznającej Petlurę, cznych, zarówno w kierunku Warszawy jak i Mo- 
Miejsce zjazdu pod względem etykietalnym skwy. Obie strony miałyby możność przeprowa- 
oznacza niewątpliwie ukłon w stronę Włoch, ale dzenia swoich połączeń oraz utrzymywania ich 
równocześnie chęć usunięcia się od zgiełku plot. |wyłącznie w swojem posiadaniu i pod swcim nad- 
karskiego, jaki znamionuje atmosferę obrad, czy Zorem. W ten sposób Borysów, jako miejsce roko 
w Paryżu, czy w Londynie. |wań zapewniał chu stronóm jednakowe korzyści 
Wybór uroczego Ustronia tie wypłynąt ied: komunikacyjne z obu stolicami. 
nak z dążności do bardziej serdecznych wynurzeń W odpowiedzi na to rząd komisarzy ludowych 
pomike Jeden atafhi. wystąpił z żądaniem zawieszenia broni na całej 


Prawdopodobnem bowiem jest, że nad dzie- nii briowej. n i 
łem dawniejszej Rady Najwyższej, w której za-|. Zważywszy jednak: 
siadali Clemenceau, Lloyd George, Wilson i Orj. Že narady nad techniczną $troną wykonania ro 
lando, unoszą się ciężkie chmury. Telegraf rozniósii mu, spisanie jago warunków, wyjaśnienie ich 
plotkę, może przedwczesną, że Włochy gotowe są! Szystkim odcinkom bojowym i prawidłowe prze 


związać się odnowionem trójprzymierzem, z Niem- owadzenie postanowień rozejmowych na fron- 
hii. ini kaj Igie o długości okało 1000 kilometrowym zabrałoby 


Druga plotka, już prawdopodobniejsza, głosi, |: An czasu, niż ustaleń'» podstawewych Zasad 
że Włochy żądają rewizyi traktatu wersalskiego, aktatu pokojowego, 
co oczywiście może tylko ośmielić Niemcy na dro= że przy braku dostatecznych gwarancyi do- 
dze niewykonywania postanowień traktatu wer- | '"zymania warunków rozejmu na tak długiej linii 
salskiego, według ich własnego uznania. zdarzałyby się codziennie nieperozumienia, którz 
Wiemy przecież, i to jest pewne, że Niemcy oddziaływałyby niekorzystnie na przebieg To- 


wbrew wyrażnem kłauzułom traktatu, wprowa- | OWań, | 
dziły do zagłębia Ruhr wojsko, i to na wielką Z0 Wreszcie 
skalę, według francuskich obliczeń, ponad sto ty- 
sięcy ludzi. Wiemy również, że jakkolwiek nie 
miały na to zgody Anglii, liczyły się jednak z tem, 
że Anglia z ich kroku nie wyciągnie konsekwencył 
i sądziły, że stanowisko Angli onieśmieli Francyę. 

Francya przecież z własnej decyzyi, choć jeJ 
to Anglia, o ile można przypuścić, Odradzała, po- 


rozejm długotrwały urodziłby 


O JAKIEM POKOJU MARZĄ BOLSZEWICY? 
Wiedeń, 20 kwietnia. 
(Telef.) (fr.) Sowiecka „Krasnaja Gazeta“ wzy 
wa do zaniechania rokowań z Pelską, jzśli nie zgo 


i uniknąć niepotrzebnego rozlewu krwi, Rząd pol- 
ski oświadczył, że Dowództwo Polskich Wojsk nie 
zamierza działaniem agresywnem utrudniać roko- 
wań. W odpowiedzi na to nastąpiła wzmożona 
koncentracya wojsk sowieckich i ofenzywa na 
linie polskie/» oraz wysłaną zostałą nowa nata 
przez rząd sowietów, w której zamiast bezpośred- 
nich rokowań z Polską prosi on rzady sprzysnie- 
rzone o interwencyę w Sprawie miejsca rokowań, 
chociaż poprzednio rząd sowietów pozostawił 
wskazanie miejsca Rządowi polskiemu. 

Jest rzeczą oczywistą, że spór o miejsce jest 
tylko pretekstem do odroczenia chwili rozpoczęcia 
rokowań. 

Rząd polski mimo to trwa nadal na stanowisku 
najszybszego zawarcią sprawiedliwego pokoju ? 
gdy rząd komisarzy ludowych przekonawszy się © 
bezceliwości dalszej wojny i dałszej zwłoki obja- 
wi szczerą wolę zawarcia pokoju, spotka się w 
każdej chwili z gotowością Rządu polskiego do 
podjęcia pertraktacył. 
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kich rozporządzalnych sit w cel» wymuszenia po 
koju korzystnego dla Rosyi. Dopiero na gru» 
zach (!!!) Warszawy będzie można podyktować 
Polsce pokój, nie idąc wcale da polskiej Kanossy— 
Borysowa. 


stąpiła stanowczo i zaasekurowała Się przeciw 0- 
peracyi niemieckiej, zajmując Frankfurt, Darm- 
stadt, Homburg, Hanau i Duisburg 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


dzi się ona ra zasadnicze żądania republiki sowiec 
kiej i nawołuje do rzucenia na iront polski wszyst 
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Otóż konferencya w San Remo zajmie się w 
pierwszym izędzie kwestyą wykonania traktatu 
wersalskiego, posito, że da się jeszcze uzgodnić 
solitykę Anglii, Francyi i Włoch wobec Niemiec. 

Byłaby to również pierwszorzędna akcya dla 
naszej dyplomacyi upomnienia się o nasze tereny 


„QAZETA WIECZORNA“, 


w maszem życu niewoinem — © tem dobrze wie- 
my. Qdyby nie owe życie podziemne szkoły, by- 
laby wojną zastała samych „realnych“ poktyków 


jtega czy tamtego zaboru, a temsamen: nia do- 


szibyśmy do miepodległości. która wzorowym 


‘wychowankom tej czy owej wrogiej szkoły, wca- 


plebiscytowe, na których Polacy pozostają w dai.|le niz byłaby potrzebną. Wbrew austryack ej, ro- 
szym ciągu oddani na laskę i nie łaskę Niemcow. syisktej, czy pruskiej szkote, przeciw śp =" 
Druga z kolei kwestya, która zajmie Czas dyplo- CZNe walce z nią, tętniło to życie tajmych ctga- 


zanosi się i tutaj na załatwienie, które zadowoli 
wszystkich. Jakie stąd mogą uróść w przyszłości 
zawixłania, świadczy najlepiej ciepłe przyjęcie, 
jakiego doznał w Rzymie kanclerz austryacki 
Renner. 

Nie watpimyv, że i kwestya rosyjska stanie na 
porządku dziennym, może nie w formie bezpośred- 


matów w San Remo, to sprawa adryatycka. Nie |? zacyi młodzieży, 


porywając za sobą lepszą 
część społeczeństwa, będąc wiecznym Protestem 
przeciw narzuconej obcej formie życia. 

Czasy te już bezpowrotnie mineły. U siebie 
jesteśmy, w swojem domostwie. Że tam jeszcze 
n ejadma dziura jest w budowie, — to pewne, — 
ale do załaranią jej zabierają się gospodarze ; ża- 
dnej rewolty nie potrzeba, by dzieła tego doko- 


|nać. (Wobec tego dawna chiubną rola walki ze 


niej. W każdym razie stosunek kwestyi tureckiej | szkołą, calkowicie onganizącyom młodzieży od- 


do sprawy rosyjskiej, polsko-rosyjskie stosunki i 
takież stosunki Finlandyi do Rosyi zmuszą rządy 


padła, 
Odpada także i dałsza praca, będaca zresztą 


koalicyjne jeżeli nie do decyzyi, to przynajmniej konsekiwencyą życia w nizwoli: pogotowie zbroj- 
do zajęcia stanowiska wobec postulatów Państw |ne. ćwiczenia wojskowe. Od chwili bowiem, kie- 


interesowanych. 


dy mamy własną, jawną organtzacys, od chwili, : 
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ich wartości. Natomiast tlędem byłoby, gdyby jut 
szkołą marzucałą wychowankowi taką czy niią 
ścieżymę, tej czy tamtej partyi. Niech wyszedłszy 
ze szkoły, rozglądnnawszy się po Świecie, ob erz3 
wychowanek rę drogę, która mu naibarddej od 
powiada, Wobec tego mema miejsca w szkole na 
żadną organizacyę, narzuconą jej z  zewwiątrz 
przez jakąkolwiek partye pol tyczną. 

Natomiast fest miejsce w szkole i bodaj czy 
mie pozostanie na zawsze dla Grgar.zacy  niło 
dzieży, dących równolegle ze sziołą, tkwiących 
w tej. niejako dopełniaiących ia, przygotowują 
cych mmłodz'aż do przyszłej pracy obywatelsk eg. 
Wszelkiego rodząju czytelmie, Koła samokszta!ce 
mia, Bratue Pomocy, gminy szkolne a nawet 
Kółka sportowe czy zabawowe, te powinny istnieć 
bo ioh istenie jest koniecznym warunk em 
wszechstronnego rozwoju duchowego młodzieży. 
Jeśli, co jest do przewidzenia, nawet ta grunce 
takich zrzeszeń pewne odcienia partyine zazna- 
czą gię, jest to rzeczą bez porównania mmie gro- 
źną, nż takie prowadzenie młodzieży w otgani- 
zacyach tworzonych przez partye połftyczne. 

-© Z orgamizacyi zaś o szerszych į ogóln'ejszych 


Atmosfera naogół jest niewątpliwie nałado-|gdy powoli coprawda, ale zaczynają powstawać |celach, jedna jedyna powima mieć pelne prawe 


wana i napięta i grozi burzą. Dypłomaci koalicyjni rozma'tego typu szkoły wojskowe, 2 
stoją wobec konieczności udowodnienia zwartości jprzynajmmiej w obecnym momencie niepotrzebnąz| € 


jest rzeczą obywatetstwa w szkole: to skautłng. 


Wprawdzie z obcego gruntu na nasz prze- 


obozu koalicytnego, zwalczenia już nie sceptycyz-|a nawet jako obciążający szkołę balast, — sziko= | szczepony, znalazłszy w nas urodzajną glebę, roz- 
mu, ale pesymizmu, który się Szerzy na tyimidliwą. 


punkcie. 


Po oadpadnięciu wielkich celów organizącyi 


Jasnem więc jest, że i nasza dyplomacya ma |młodz eży, orgamiżacyi pewnego, określonego do- 
w San Remo zadanie bardzo poważne. Wobec te-|tychczasową tradycyą typu, tem jaskrawiej wy- 


go, że charakter prac w Sam Remo będzie więcej |Stepuią ich minusy. 


skupiony, niż w Paryżu, może będzie łatwiei Pa- 
nu Patkowi osiągnąć bezpośredni wpływ i nacisk 
na decydujące czynniki. 

To pewne, że nasz minister Spraw zagranicz- 
nych nie powinien tam na miejscu szukać dopiero 
rad, wskazówek, ale wystąpić z pełną inicyatywą, 
któraby stanowiła bilans jego dotychczasowych u- 
siłowań. Zawcześnie też ieszcze stanowczo na tę 
iróbę pogrzebowych dzwonów, jakie się rozle- 
gaia z niektórych odłamów prasy, która chce wy- 
dzwonić pieśń żałobną polityce p. Patka w Sto- 
sunku do kresów wsohodnich. 

Zawcześnie tembardziej, że czyni to właśnie 
ta prasa, która uśpfła czujność narodu na punkcie 
kresów zachodnich, nie doceniając miebezpie- 
czeństw i trudności, z jakiemi poramy się obecnie 
na terenach plebiscytowych. 

Zadanie p. Patka w San Remo jest niesłycha- 
nie trudne, ale może być wdzięczne. W Paryżu 
trzeba było oczekiwać na werdykt bez apelacyi, 
w San Remo można będzie, o ile można sądzić, 
spróbować sztuki dyplomatycznej. 

Nieszczęściem byłoby dla nas, gdyby miał się 
poważnie zatrząść gmach koalicyi. Dyplomacya 
nasza w miarę sił skromnych Polski powinna się 
przyczynić do wzmocnienia spoistości koalicyi i 
znaleźć przy tem miejsce dla Polski, wyemancy- 
pować ją z tego pupilarnego miejsca, jakie dotąd 
zajmujemy. J. B. 


Szkoła a organizacye 
młodzieży. 


Lwów, 20 kwietnią. 

'Odzyskawszy z górą rok temu byt uiepodie 
gły, — nie możemy sę dotąd z tem oswodć į ne 
możemy częstokroć dostosować życią naszego 
do zmienionych warunków. Występuje to prawię 
w każdej dziedznie żydia społeczeństwa, iż my 
šk sę i działa wedle nakazów przeszłości n e zdając 
sobie z tego sprawy, że co było kon eczne złem 
w pmiewol, — jest rzeczą zgoła nam niepotrze- 
tną, a nawet szkodliwą w dzisiejszej chwili. 

Refleksye te wywołąć musi w każdym po 
ważn e myślącym człowieku aktualna w tej chw I 
i dość wrząwy wywołująca w różnych szkołach, 
sprawa tworzących się į odżywających organi- 
zacyj młodzieży, a raczej śdkśle powiedz awszy 
tworzonych ji wskrzeszanychi. — bo tak bl'żej 
przydrzawszy się tej akcyi musi każdy baczniej- 
szy obserwator, podać w wątpl wość twierdzenie, 
iakoby w powstawaniu owych omganizacyi by! pęd 
samorzutny nmHodzieży. 

Czem były organizacye młodzieży dlą rozwo- 
ju młodełeży i utrzymania ducha narodowego — 


Organ zacye te miały bowiem 
zawsze to czy tamto zabarwienie partyjne, — 
zachowają je « dziś i to «w silrfejszery natężeniu. 
Na terenie szkoły, w życiu młodzieży rozpoczną 
się tedy tarcia partyjne między „pogotowie ta- 
rodowem', a „Strzeloem', a leszcze innym Zwią- 
zk em. W jakiejś szkole rzucono nawet myśl jakie- 
goś „ant strajkowego zrzeszenia! — nie myśląc 
o tem, że w logicznem następstwie rozwoju ta- 
kiej orgawizącyi mógłby się znaleźć niejeden u- 
czeń, członek tejże w ćpozycy; * walce z własnym 
ojcom, Strajkującym robotnikiem. 

W czasach mieweli. widząc t uznając wielkie 
cele owych organ zacyi, mus'eliśmy! z komeczności 
przymykać oczy na ich ujemne strony, i postępt- 


jąc tak, czymiliśmy dobrze. Gdybyśmy jednakże 


t nadał choieli tę metodę stosować, okazaibyśmy 
dorafmu: dl tekkomyślność 4 krótkowzroczność. 
Zadan'em i celem szkoły jest wychować pel- 
nego człowieka, oryerntuijącego się w życiu społe 
czeństwa, znającego drogi tego Życia, świadomego 


winął sę przed wojną miebywałe. Przetrwał: 
p:gcolecie wolny, broniąc się przeciw wszelk em 
paurtykiem etylstcm, czasem gwałtem nań 
wikkłądanem, wyszedł z tej walki zwycięzko, cze- 
go dowddem fakt, że skauci znaleźli się w.szere- 
gach najlepszych żołnierzy I. brygady. Szedł wta- 
sma drogą i wiódł ma młodzież, bron'ąc jej w na- 
szym zaborze przecdw zakusom Piadinder- 
verent. Przygasł wochę podczas wojny, skoro 
mu komendantów, drużynowych i zastępowych 
burza wojenną porwała, ale teraz dźwiga się i 
odświeżą. 

Jako orzanizacya, kładąca główny nacisk na 
rozwój charakteru u młodzieży i łącząca ten cel 
z szeroko uwzględn onym rozwojem fizycznym 
(drogą wszelkiego rodzaju ćwiczeń, nawet o za» 
ibarw eniu wojskowem). jako ciesząca się maj- 
większą sympatyą młodzieży, ma ona Prawo W 
zamtieresowama i opieki nauczycielstwa. Przy 
tem zajęcie się bliższem nisiedną rzecz w olga- 
mizącyi skawiiegu wymagałaby zmiany. A zmia- 
ny te wyszłyby na dobre zarówno ogan zącyi, jak 
|i młodzieży M. J 


BACZNOŚĆ 


"Wydział Statystyczny Mazurskiego 
towego Mazur, 
głosowania, obejmującym powiaty: 
Szczycieński, Lecki, Łecki i Ole 


wzywa niniejszem wszystkich Polaków, 
Ostródzki, Niborski, Jańsborski, Ządzborski, 
cki (Margrabowa), aby podali dokładny adres 


MAZURZY! 


Olsztyn, 15 kwietnia. 
Związku Ludowego, dla terenu plebiscy- 
urodzonych na terenie 


wszystkich osób obojga płci od 20-go roku począwszy, z wymienieniem miejsco- 


wości, daty urodzenia, zawodu i wyznai 


ïa, mieszkajscych obecnie na obczyźnie 


l-b w wolnej już Polsce, w celu przybygia na głosowanie za Polską. 


Również wzywa się wszystkich" 


mieszkańców wymienionych powiatów 


o podanie adresu krewnych i znajomych, mieszkających na obczyźnie, a urodzo- 


nych w tych powiatach. : 


Zgłoszenia nadsyłać pod adres: FRYDERYK LEJK, Olsztyn, Allenstein Ostpr. 


Bahnhofstrasse 87, i 


LI a | r LJ 
Wrażenia ze Spiża i Orawy. 
(Korespondercya własna „Gazety Wieczorne”). 

Nowy Targ, w kwietniu. 

Dopiero co powróciłem ze Spiża i Orawy. Spę- 
dziłem tam kilka dai na żmudnych wędrówkach 
d wsi do wsi. Pragnąiem poznać lud, jego masbro- 
‘e, przążycia świeże, pragrąłem sięgnąć w glebi- 
1y serc, przejrzeć myśl i uczucia, jakie agarrnęły 
«e ziemie po opuszczeniu Czechów. Kiedy przy- 
szła wieść, że wojska francuskie mają zająć kresy 
sołudniowe, zapanowała nczem niewysłowiona 
'adość. Czekan na ten dzień upragniony, jako na 
waś niezwykłego, Sadzono. że nastana inne czasy, 
że skończy się niedola ciemieżosogo ludu. Jecha- 


łem też z tą niezachwianą myślą że zastane sto. 
sunki zmienione, że nie obaczę nigdzie posiepakóry 
czeskich, którzy w pamęci ludu wyryłi krwawe 
znaki wspomnień. Spotkał mię jednak zawód 
wprost rragiczny. Obaczyłedm rzeczy, które mogły 
się dziać pod knuutem carskim, w czasach najstra- 
szniejszzgo despotyzmu i bezprawia. Dość powie- 
dzieć, że żołnierz czeski wciąż brutalnie panuje, 
że pięścią gwałtu zabija wszelką myśl, słowo, ser- 
ce polskie. Wprawdzie kilkudziesięciu żołnierzy 
zajęło Spiż i Orawę, ale oni mieszkają tylko w Ja- 
błonce j w Starej Wsi. Poza próg tych dziedzin 
nie wychyłlają głowy. Ich też wpływy i właśza 
ogranicza się na przestrzeń kukudziesięciu kroków 
gkcińca, pomiędzy budynkami, jakie zaknjie, 
iako kwatery. Poza tem mic cię nie zmieniła on 
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szem W ostatnich czasach w znacmej mierze się 
pogorszyło į coraz bandziej z dnia na dzień się po 
garsza. Czesi w bezczelny sp.sób kpig sobie z 
wszelkich rozporządzeń koalicyjnych.  Żardarmi 
czescy ośmielają się wobec ludw wcłać: „„Francu- 
zi niech w domu siedzą, oni tutaj nie mają nic do 
cządzenia'. Kraj zalany bardami huiganów z pod 
ciemnej gwiazdy, tłumam; codziennie wzrastaię- 
cymi żołnierzy, poprzebieranych w stroje góral- 
skie. 

Żandarmerya orgarizuje bojówki uzbrojone w 
granaty i browningi, Wszystko to w okropny 
sposób terroryzuje ludność. Wciąż z głębi Czech 
napływają setki sprowadzonych detektywów, agi- 
tatorów płairych po królewsku. Wszędzie ich wi- 
dać rozbijających się na sam chodach i rowerach. 
Żandartnerya dopuszcza się bezprzykładnych czy 
nów, w dalszym ciągu bezkarnie aresztuje mna- 
szych dziąłaczów, przeprowadza rewizye niby za 
pieniądzmi, a właściwie szuka pism, grozi roz- 
strzelarizin za propagandę polskę, najniewinniej- 
szych ludzi pędzi od wsi do wsi skutych w ikażda- 
ny, zdziera orzełki jį odznaki narodowe wśród 
plwugawych przekleństęw najohydniejszych wy- 
zwisk i obeig. Wszelka praca polska w tych wa- 
runkach jest podciętą, wprost unicestwiona, Plebi- 
scyt dzisiaj odbywa się pod bagrietem skierowa” 


rym w pierś ludu Spiża i Orawy. Stykałem się z, 
jki dalej nie ulegną zmianie, to musimy być uczest- 


ludźmi, którzy lękaii się słowa wyrzec, rozmawia 


sposób nie pozwała się przestępić progu ludziom, darmi nie zostaną wyrzuceni poza granice, to my 
mogącym działać wśród ludu. Bojówki czeskie już dzisjaj możemy zaprzestać wszelkiej pracy 
grożą najohydniejszemi represyami W nmi.edziełę Klęska byłaby pawna i niewmkniona. Nawet naj- 
11 kwiemia bytem w Namiestowie. Reczeszła się | większy, najszłachetniejszy wysiłek będzie dare- 


wieść, że w tym dniu przybędzie z Jabłonki ks. 
Machay, z ubęskmienięrm aczekiwany.  Ludrrość 
słowacka miala wystawić bramę powitahtę, miała 
zgotować gorące przyjęcie. Czesi jednak zagrozili, 
że będą strzelać do zgromadzonych tłumów i że 
bramę ręcznymi granatami wysadzą w powietize. 
Tam też zwracano mi uwagę ra podejrzane posta 
ci, to dziesiątki szpiegów, żandarmów, krążyło ipo 
mieście. Na mnie, bezdomnego wędrowca, nie 
zwracano uwagi, gdyż dak mnie wszyscy zape- 
wniali, mam twarz „wykaparęgo pepika". 

W takich to wanunkach małą się odbywać 
przygotowania plebiscytowe, w takich warun- 
kach, w piekle prześladowań ma się odbyć głoso- 
wanie, ma przemówić wolą łudta.. Usta polskie 
zakniebłowane, ręce skrępowane, a polski chłop 
ma iść do urry pod bagnetami żandarma czeskie- 
go. Stosunki obecme są nie do wytrzymania. Nad 
Spiżem i Orawa grzmadzą się groźne chmury, ja- 
kaś szałeńcza burza z piorunami. Bowiem lud pob 
ski przecjw bezprzykładnemu gwałtowi i przelmo 
cy musi odpowiedzieć gwałtem i przemocą. Wzhu 
rzenie ogromie zapanowało. Z trudem jeno daje 
się pohamować podniecone umysły. Jeżeli stosun- 


łem z inteligentami, co pełni trwogi rozglądali się ;nikami najprzyłkrzejszych wypadków. Wnet Spiż 


wokoło, czy nie śledzą ich oczy szpiegów. Prze-|i Orawa zbroczą się potokami krwi, 


strach i przerażenie padło na wszystkich. A cóż 
dopiero mówić < ludzie, mie mającym nigdzie o- 
yrońców, a wydanym na łup bezprawia i gwałtu 
czeskiego. Chiop boi się własnego cienia, boj zdra 
dzić się słowem przed sąsiadem ze swoich uczuć. 
Pism po.skie chowa po kryjówkach, a myśl pol- 
ską w głębinach senc. Celem Czechów jest lud- 
ność sterroryzować, złamać wszelki opór, ugasić, 
gwałtem stłumić płomienie uświadomienia. Wszel 
ka przemoc į bezprawie zdąża do tego, aby dzia- 
taczów naszych doproważzić do rozpaczy, osła- 
bić ich duchowo, doprowadzić do zwątpienia w 
wynik wysiłku. W tym też względzie bezczelność 
czzska przechodzi wszelkie granice, 

W Lipnicy Wielkiej ks. F. Machay miał w ko- 
Ściele parafialnym kazanie.  Źamdarmi spisywali 
każde słowo jawmie, w oczach ludu, wywrzaSkiu- 
ląc, że oni tutaj mają władzę, ı że zaaresztują te- 
Zo burzyciela. Poczty, sądy, szkoły w miastach i 
wsiach sa ogniskami agitacyL W urzędach, nawet 
wyżsi urzędnicy podburzają lud przeciw działa- 
czom polskim, Komendant straży skarbowej w 
starostwia wobec dziesiątka Świadków wołał: 
„musimy raz porządek zrobić, trzeba przebić ba- 
gretem księdza Macgiya!"* (zeznanie najwiarygo- 
dn'ejszego Świadka,  churzający ten wypadek 
przedłożony zostanie komisyi koalicyjnej). Przed 
drzwiami domów górali uświadornonych, w miz- 
dz elę stoi straż z naieżonywni baguetami. W ten 
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KAZIMIERZ NITSCH. 


O podręczną mapę Polski. 
—— 
Lwów, 20. kwietnia. 


Nie mamy jej, nie mamy przynajmniej żadnej, 
łako tako zadowalającej. Ale najgorszą jest chyba 
ła, która w „Gazecie Porannej* z 15 kwietnia do- 
czekała się szumnej reklamy:*) „Mapa ziem pol- 
skich”, wydana przez księgarnię Połonieckiezo. 
Jakże ona wygląda? 

Oto jednolitą czerwoną barwą założone z0- 
stały „ziemie przyznane defimitywnie Rzeczypo- 


pcdobnie 
jak niedawno Śląsk Cieszyński. Komisya koalicyi- 
na winna raz okazać swą powagę i władzę, winna 
ostro wystąpić przeciw nadużyciom, bezprawiem 
i gwałtom. W przeciwnym bowiem razie do urny 
wrzucone zostaną kartki zblwzgana krwią i łzami. 
A na czyje sumienie spadnie ta krew i te lzy?... 
Jeżeli tak dalej hulać będzie żołdak czeski, to 
praca polska będzie uniemożliwiona. Jeżeli żan- 


mny. Trzeba sobe zdać sprawę z groźnego poło- 
żenia, Szik« da czasu, szkoda wydatków, a zapał, 
a pieniądze należałoby przekuć w inną, stokroć 
skuteczniefszą broń... J. W. 

W ostatniej chwili dowiaduję się o cburzają- 
cym wypadku, jaki się zdarzył na Spiża. Dwa) aka 
demicy spiscy, Czakowski ï Stanek wybrali się z 
Laps Niżnych do Czarnej Góry, d> swoich krew- 
nych. P- drodze gwarzyłh z kobietami spotkane- 
mi. Skoro ich Czesi dostrzegli, natychmiast zaare- 
sztowali jak> agitatorów polskich. Sześciu żan- 
darmów uzbrojonych w karabiny, powłokło nie- 
winnych da Jurgowa, wśród wyzwisk, gróźb, 
przekleństw. Tam żandarm zerwał orzetka wpię- 
tego w krawatkę, rzucił na ziemię i z wściekłością. 
podeptał, wołając, że takiego dziadostwa nie wol- 
na nosić. Pod groźbą przebicia bagnətem Zdarto z 
nich ubranie, Do naga zewieczonych, najdokła- 
dniej zrewidowano. Przytem skonfiskowano im 
legjtymacye akademickie, pieniądze, a nawet li- 
sty prywatne. W czasie rewizyi obrzucono nie- 
winne ofiary obelgami, wymyślano im od po- 
dłych za to, żz zajmują się agitacyą polska., Spo- 
niewieranych, zmaltretowanych, dopiero na trzeci 
dzień odstawiono do Łaps. Zakazano im opusz- 
czać miejsca urodzenia pod groźba aresztowama 
i chłosty. I tak oodziennie. Codziennie imnożą się 
gwałty ? bezprawia. Straszne chwile przeżywa 
lud Spiża i Orawy. A kiedyż nadejdzie kres ich 
niedoli, kiedy zmiułowanie się zbliży.. Polska pa- 
trzy ua braci niewinnie męczonych, pamięta każ- 
dą łzę, każdą kropię krwi niewinnie przelaną i 
potmści, musi pomścić krzywdę — braci, 
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Ameryka wobec sprawy granic Polski. ` 


Rewelacye Bernstorffa w 
Wiedeń, 18 kwietn'a. 


{Tel wł.) „Arbeter Ztg.“ donosi z Berlina: 
Druga podkomisya komisyt śledczej parlamentu 
podjęła na nowo swe czynności. 
| Hr. Bernstorff oświadczył. że i dziś jeszcze 
uważa , iż pośrednictwo Wilsoan Sprowadz ło 
pokój i że gdyby nie walką bodziami podwodnemi, 
„me byłoby przyszło do womy z Ameryką. Wilson 
mał powedzieć w senacie, że sądzi, iż Ameryka 
byłaby wsszłą w stan wojenny z Niemcami, na- 
wet gdyby te ostatnie ne podjęły żadnych kro- 


ków nieprzyjacielskich przedw Ameryce. Ta o- | 


stama uwaga odrosła się do %imownei odpo 
wiedz ma pośrednictwo pokojowe ze strony A- 
imeryki. Na pytanie, co do źnączenią żądania Wil- 


|do której nawet nie rościmy sobie pretensyi, ale 
nie będzie za część składową państwa uważał po- 
wiatów bielskiego, białostockiego i sokólskiego, 
których posłowie od roku zasiadają w. Sejmie! O- 
sobnemi cieniowaniami. oznaczono „okręgi plebi- 
Scytowe na Górnym Śląsku, w Prusach Wschod- 
i nich i Zachodnich i na Śłąsku Cieszyńskim”, ja- 
koteż „ziemie polskie Śląska Cieszyńskiego, Spi- 
żu i Orawy, sporne z Czechami". 

Zobaczymy teraz, jak te zasady zastosowano. 
Oto na zachodzie autor mapy odstąpił Niemcom 
bezspornie przyznany nam ważny węzeł kolejowy 
Chojnice, w zamian za co dał nam na Średn m 
'Śląsku miasto Syców. Co więcej, wbrew wyroko- 
wi koalicyj niedopuszcza nawet do plebiscytu w 


| Wąbrzeźno, on przekręcił 


parlamencie niemieckim. 


sona „wolnego dostępu do morza”, odpowiedział 
Bernstorff, że może pow sdzieć zupełnie stano- 
wczo, iż żądanie to nie odnosiło się wyłączus do 
t zw. polskiego kurytarza. Według oświadczm a 
pułk. House. wymieniony ten wolny dostęp do mo 
trza w poselstwie po to, aby umożliwić Austro- 
iWęgrom zapewinien e sobie dostępu do Adryaty- 
liku. Berqstorff nie sądzi, ażeby w Ameryce myś- 
lano 0 odstąpieniu jakichkolwiek terytoryów w 
Prusiech zachody ch. raczej o ugodach między- 
państwowych. Wobec nigo we wspomniano ofi- 
cyaln:e ani słowem o Polsce. Bernstorff zaznacza, 
że we wszystk ch raportach podkreślał, iż walka 
łodziami podwiodnpemi wciągnie Amerykę do woj- 
ny. Bez Ameryk: mie byłaby ententa pokonała 
Niemiec. Na pytan e o propagandę niemiecką w 


tografem, rzecz tę pomijam. Nie mogę jednak nia 
podkreślić, że miejsce wykonania odbiło się fa- 
talnie ma nazwach polskich. Uderza już, że nomen- 
klaturę oPracował jakiś prof. Wilhelm Pokorny, 
wskutek czego połowa słowniczka nazw odnosi się 
do Czecho-Słowacyi. Ale współpracował i Polak, 
"dr. Adam Tomaszewski. On to widocznie przetłu- 
maczył niemieckie Brłesen na Brzeźno zamiast na 
staropolski Starogard 
| na Starogród, udowadniając w ten sposób, że nie 
zna polskich nazw nawet powiatowych miast za- 
chodnio pruskich. Nie dz*wnego. że zostawił np. 
GiosslershAusen, przed 15 może laty przechrzczony 
tak z Jabłonowa itp. Nie mówię już o niezticzonych 
' błędach typu Elbłag zamiast Elbląg, Kartuzy zam 


spolitej traktatem pokciowym iz 28, czerwca 1919 Malborgu, ale za tọ anektuje dla Polski bezwzględ- Kartuzy itp. Co za „piękny obraz naszej odnodzo- 


(S 


wraz z b. Galicyą i b. Królestwem Kongresowem «| nie całą wschodnią część Cieszyńskiego, aż po nej Ojczyzny“! 


Według tej dziwnej zasady uznano za najistotniel- 
sze na zachodzie granice nowe, na wschodzie sta- 
ce. Doprowadziło to do tego, że posiadacz maPy 
uzna za składową część państwa całą północ Su- 


*) Reklama owa była zwykłym anonsem płat- 
nym, zamieszczonym przez administracyę i nie 
wchodzącym w część redakcyjną pisma nasze- 
go. — Przyp. Red.). 


| Cieszyn i Frysztat włącznie, a tylko część na za- 
chód od tych miast poddaje piebiscytowi. A 70- 
tem reklamuje się w osobnym artykule, że mapa 


č | „doskonale oryentuje”, że „z radością powita ją 
walszczyzny, której nietylko nłe posiadamy, ałe| 


nąuczyctel, gdy chce dzieciom ukazać nowo 

Przyznać trzeba, że większa część reklamy 
poświęconą jest wychwałeniu woiskowo-geogra- 
ficznego Instytutu w Wiedniu, Mnie wykonanie 
mapy bynajmniej nie zachwyca, ale, nie będąc kar- 


* 


Tak więc: mapa w podstawowych Sprawach 
granic informuje wprost fałszywie, a pod wzalę- 
„dem polskiej nomenklatury wykonana jest popro- 
Stu tandetnie.  Przyzwnoita firma nakładowa za- 
miast reklamować, powinna ją zniszczyć. 


powstałą Ojczyznę” (oczywiście przez wiełkie O)! 
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Ameryce, stwierdzil BernstorH, żz czynniki woj- 
dkowe, ani marynarka nigdy s ę nią n e zajmowały, 


CZY NOWY ZAMACH ? 
Wiedeń, 18 kwsztn a. 
(Tel. wł.). „Arbeiter Ztg.* donosi z Berlma: 
ydaro tu rozkaz aresztowana  znańego ma- 

tora B schoffa. przywódcę Żelaznej Dywizyi. Je- 
dnakże Bischoff przebywa na Pomorzu t dalej 
czynił przygotowanią do zamachu. Zelazną Dywi- 
zya istneje dalej w niewinnej formie związku 
dawnych członków. Niema mowy na Pomorzu o 
tozpuszczeniu wojsk bałtyck'ch. Owszem, zbie- 
rają się tam j odbywają Ćwiczania. Rolncy po- 
morscy wistrzyjnują dostawę środków żywności, 
do której są obow!ązami. Oficerowie w ubran' u 
cyw.nem odwiedzają różne garnizony. odbywają 
z oficerami poufne obrady, równe jak 2 oficerami 
z ministerstwa obrony krajowej. W Berlinie i- 
stnłeją publczne bura werbimkowe dla ochotni- 
ków, np. na dworcu „Zoologischer Garten". 

„Freheit* donos: W mocy na Wielką Sobotę 
aresztowamo» przy składzie mmunicyi „Reichs- 
wehr“ w Moabicie dwóch oślcerów brygady ma- 
rytark. Ehrhardta z patronami dynamitu, O- 
świadczył! oni, że chcielh tylko podać listy po- 
żegnalne do brygady. Zasięgnięto wiadomośc; w 
Dóberitz, gdde oczywiście potw erdzono tę weso- 
łą odpow.edź, na skutek której wypuszczono 0- 
icerów, którzy oczywiście chciel: skłąd amumicyń 
wysadzić w powietrze. Kapitan Ehrhardt skladat 
przed odjazdem swe brygady formalne wizyty 
pdżeznalne w mlausterstwie obrony  krałowej. 
Nit wszakże nie myślał o tem, by go aresztować, 
a może tylko ne miano odwagi. 

Borin, 18. kwietnia. 

Poiożemie na Pomorzu uważają w tamtei- 
szych kołach zą bardzo poważne. W:slu małych 
posiadaczy gruntów wstrzymuje wywóz środków: 
Ływności, z czego wymika, że przygotowania do 
nowego zamachu. traf ają do pewnego stopnią na 
podatny grunt. Wszystkie dotychcząsowe trudy 
aresztowania Lilttwitza it Bischofia spełzły na 
uczeni. 


POGROM ŻYDÓW W JEROZOLIMIE. 
Wiedeń, 18 kwtetn a. 


(Tel. wt). „Neue Fr. Presse" donos z Londy- 
fu: Według w adomości z Jerozolimy. przyszło 
tam znowu do znacznych wykroczeń przec'w lud- 
ności żydowskiej. 60 sklepów! żydowskich splądro- 
wiano i zraniono przeszło 200 żydów, z których 
jeden zmarł z ran. Żardarmerya arabska zacho- 
wywala sę z zupełną rezerwą. Żandarmeryę ży- 
dowską przedtem oddalono, Wojsko anzżelsk'e in | 
terwen'owało. Zaprowadzono znowu stan wojenny. 
Żydzi żądają usunięcig burmistrzą, kiórego uwa- 
Łają za głównego sprawcę pogromów, tudzież 
wkarana winnych i odszkodowania. 


Przyboczna Rada 
komisarza radzi... 


Wspomnienie pośmiertne o śp. dr. Jurkiewiczu. — 
Wybór komisyi weryfikacyjnej posiedzeń Rady. — 
Wybór członką do Rady szłsołnej okręgowej w 
miejsce ép. dra Jurkiewicza, ovaz 4 członków da 
Rady szkołnej miejskiej w Knihininie-Kolonii. — 
Wybór komisy| dla odgisania zaległości czym- 
nych. --Zaciąsniecie pożyczki w kwocie 1 milio- 
na marek. — Prawo poboru myta i opłat za wpro. 
wadzone bydło do miasta, — Podwyższenie o- 
płat cmentarnych. — Sprawa wyboru członków 
Wydziału i cenzorów do tut. Kasy oszczędności. 
— Przystąpienie Stąnisławowa do Związku miast 
Polski. — Przyjęcia do związku gminy. — Znie- 
ienie fundacyj im. cesarza Franciszka Józefa I! 
cesarzowej Elżbiety, arcyks, Rudolfa 1 arcyks., 
Gizeli. 


(Koresp, własna „Gazety Wieczornej”) | 
Stanisławów, w kwietniu. 

W środę ubiegłą odbyło się posiedzenie Rady 

przybocznej miejskiej Wielkiego Stanisławowa. 

Kierownik Zarządu miasta Stygar poświęcił na 

wstępie gorące wspommienie $. p. drowi Włodzi-' 


mierzowi Jurkiewiczowi, który był przez długie 
feta radnym miasta i niedawno zmarł na tyfus 
plamisty. 


ss 
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IA gdy tę ciężką gonitwę bez plonu 
Zechcę już skończyć, by pognać w Świat nowy, 
Niech znaidę jeszcze ślad Twej złotej głowy 


Poczem wybrano komisyę weryfikacyjną Na aksamitnej poduszce wagonu. 
|. S REWA 


dla badania protokołów posiedzeń Rady, 1 człon- 
ka do Rady szkolnej okręgowej (r. dra Seidlera) w 
miejsce Śp. dra Jurkiewicza, oraz czterech człon- 
ków do Rady S. M. w Knithrininie-Kolonii, jakoteż 
komisyę dla odpisania zaległości czynnych. Na- 
stępnie uchwalono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
1 miliona marek na odbudowę szkół miejskich z 
nadzwyczajnego kredytu dia gmin małopolskich, 
przyznanego przez Ministerstwo robót publicz- 
nych — celem przyjścia z pomocą bezrobotnym. 
Sprawę wniesienia petycyi do Wydziału samorząd 
nego o przedłożenie gminie prawa Poboru myta 
kopytkowego, oraz sprawę zaprowadzić się ma- 
jących opłat za wprowadzenie bydła do miasta o- 
desłano do komisyi prawniczej, względnie į budże- 
towe}  Dowiedzieliśmy się dalej, że magistrat 
podniósł bardzo wysoko opłaty cmentarne, to jest 
od grzebania zmarłych. grobowców itd., tak, że 
śmierć będzie należała do sportów, na które sobie 
lada kto pozwolić nie będzie mógl! I tak kosztuje 
n. p. Samo pogrzebanie zwłok 50 mk. oględziny 
zwłok wywieźć się mających 500 mk. itd., a je- 
den z bogatych radnych postawił wniosek na... po- 
wtórne podwyższenie o 100 pre. tych opła 
dopiero od 15. marca obowiązują!! 
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WIEZOWCE 
NADESŁANE, 
Dr. Z. WĄSOWICZ 


ord jak lat ubiegłych w chor. kobiec. i wewn. 
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EDMUND ŻYCHOWICZ 


ARCHITBET KBNG. BUDOWNICZY 
WAM LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYI. 21464 
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ZAKŁAD Dra Ant. 


tC hoé OH Ey SKÓRY, WŁOSÓW Kosmetyka lekarska 


HORCBY WENERYCZNE. 


; , , | Röntgen. Laikpy kwarcowe Darso 'walizacya. Endossopia. 
Na dziewiątem miejscu porządku dziennego | 


21702 


Diatermia. 


była sprawa wyboru członków Wydziału i cenzo. | Lwów, Klem, Tańskiej 1. (obok hotelu George'a), 


rów do tutejszej Miejskiej Kasy oszczędności, 
Lecz obecny na sali posiedzeń starosta sprzeciwił 
się wyborowi ze względu na postanowienia sta- 
tutowe Kasy oszczędności, wedle których wybo- 
ru dokonać może Rada miejska — czem Rada 
przyboczna przy kierowniku miasta absolutnie nie 
jest. 

[Wprawdzie referent r. dr. Seidler, oraz kie- 
rownik Zarządu miastą usiłowali przekonać obec- 
nych, że wywody p. Starosty nie są trafne i że w 
interesie gminy, która poręcza całym swym ma- 
jatkiem za zobowiązania Kasy oszczędności, ieży, 
aby do Wydziału należeli mężowie zaufania gmi- 
ny, którymi obecni członkowie być nie mogą, al- 
bowiem pochodzą z wyboru nieistniejącej już Ra- 
dy miejskiej — uchwalono w rezultacie wniosek r. 
dra Moslera, poparty przez r. st. radcy Neben- 
zahla į odesłano sprawę do rozpatrzenia kamisył 
prawniczej. 

Dalej ucnwalono przystapić do Związku miast 


Polski z jednorazową wkładka 800 mk. i zniesiono | cztery jednoaktówki „Niunio Homer“, 
| fundacye im. cesarza Franciszka Józefa I, cesarzo- nea“, „Uciśniona żona“ j „Pekny sen“, operetka 
iL. Fala z Czermańską, Dracową, Rinas 4 Weso- 


wej Elżbiety, arcyks, Rudolfa i arcyks. Gizeli, ja- 


ko niezgodne z duchem czasu. Fundacye nie miały | 


zresztą kapitału zakładowego, lecz gmina używa- 
ła na ten cęl kapitału obrotowego. 

Po załatwieniu kilku jeszcze spraw drobniei- 
szych posiedzenie zamknięto po 4-godzinnych ob- 
radach o godz. 10.30 w nocy. f 

s). 


Mafy fełleton. 


JAN GELLA. 


GONITWA. 


Nie Ciebie szukam, choć za Tobą gonię: 

Chcę tylko w: wichrze, który Ciebie pieści 
Łowić szelasty szaty Twęj niewieściej, 

Upajajgra Twoje wdychać wonje 

Szukać Twych śladów na wszystkich popasąch, 
Żużie z Twojego rozniecać ogniska, 

Chcę byś zdaleka, wciąż mi była bliska 


We wszystkich krajach, przestrzeniach į aS sę | 


Chcę by to slowo z serdeczną pociechą 
Jakieś wyrzekła do mnie w dniu rozstania 
Miało cudowną siłę odradzania, 

Jaką ma w Tatrach tys'ąckrotne echo, 


Aby mieć pzwność, żeś Ty nie jest, złuda, 
Co mi wyrokiem boskim w serce padła 
W hotelowego głębinie zwierciadła 

Niech mi się cień Twój jeszcze zastać uda, 


|małżeńsk*', Marek Windheim 


Specyaiista chorób skóra ,ch i wenęryczayca 


Dr. BER GER 


19092 uliea Sykstuska |. 15. 
ZET PTEDZTYCTIZECH PODANE IA ZOZZEWRET SB 


ARONIA 


Repertuar teatru miejskiego. 


We wtorek, 20 kwiotnia o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w Wenecyi”, operetka w 3 akt. J. Straussa 


iw diezmienionzj obsadzie. 


ipo raz 3-0! „Sekretarzyk oazy panna?“, konl w 5 


We środę, 21. kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 


aktach Zofii Wojnarowskiej w niezmienionej ob- 
sądzie. 
—]" 
Repertuar Teatru wodewilowege 

l (gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So- 
kołowskiego, uł. Jag ellońską 5—7). 

Od poniedziałku 19, do niedzieli 25 kwietnia 
„Miscela 


łowskim. Ork.esira wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich 

mefye o 
Repertu:r teatru lit.-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 

Program XIX. od poniedz alku 19-go kwietnia 
codziennie o godz. 7.30. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze, M'la 
Kamińska, baleriną Teatru Wiełk ego w Warsza 
wie, Paulima Noskowska, posemki liryczne, Ro- 
muałd Gierasieńsk, jako „Pan Imerglik, poszrednik 
w swoim 1eper- 
tuarze. Na ogólne żądanie „Przedstawienie ama- 
torskie, sketch J. Jabłońsk ego. (M. Czajkowska, 
A. Kitschman, R. Glerasieński, Z. Orwicz). Konfe- 
tuje Zbigniew Orw'cz. 
| Kasa dzienna od 9—1 į od 3—5 u GQ. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6 wiecz. 

W poniedziałek premiera programu XIX. 


Zmtąny personajne w DOG. w Grodme. Do- 
tychczasowy szef sztabu Dowództwa Okręgu Ge- 
neralnego w Grodnie, major sztb. gen. Ścieżyński 
Mieczysław, został przeniesiomy na starowisko 
szefa sztabu w Dowództwie Okręgu Generalnega 
w Kielcach, a dotychczasowy szef sztabu DOG. 
Kielce, ppłk. sztb. gen. Augustyn, przeniesiony 20 
stał w miejsce majora sztb. zen. Ścierzyńskiega 
od DOG. w Grodnie. 

O upamiętnienie 5-g0 marca 1919. Eksplozya 
amunicyj na dworcu czerniowieckim — jak nam 
donoszą z miasta — ma być upamiętniona wyda 
niem specyalnego „Krzyża pamiątkowego”, w ktd 
rym ta celu utworzył się Komitet.  Bohaterstw« 


Nr. 5101 


mieszkańców Lwowa zazuaczyło się wybimie w 
patięinym dn.u katastrofy, w którym mimo gro- 
zy nie upadiiśmy na duchu, lecz dzielnie i twardo 
stanęlj na posterunku. Chwila owa będzie pamię- 
jną szczególnie dla tych, którzy stawili bohater- 
sko cźoło olbrzymiemu riebszpieczeństwu,  bro- 
niąc wśród gradu kul nieprzyjacielskich ukochane- 
go Grodu, przed rozszalałym żywiołem. Wszyscy 
więc ci którzy udowodnić mogą swój czynny u- 
łział w akcyi ratunkowej dnia 5 marca 1919, ze- 
chcą podać swój adres ewent. zgłosić się csobiście 
'każdego dnia cd 11—2 przedpoł.) u b. Komendan- 
sa Woisk. Straży pożarnej, radcy Bolesława Wój- 
sikjewicza, w biurach Krajowego Związku, ul. 
Piekarska 26. 

(g) Kwiaty. Wczesna wiosna tegoroczna za- 
rzuciła nas już kwieciem wszelkiego rodzaju. 
Pachną upajająco czeremchy, lubują się w swej 
piękności narcyzy, jaskry i pomniejsze bractwo z 
pod znaku kwietniowego, walczą z sobą o pierw- 
szeństwa w sercu człowieka, Na rynku lwowskim 
cała zachodnia polać migoce tęczowo od sprze- 


„QAZETA WIECZORNA“, 


resami. 

|  (-—) Kradzież szaty. Handlarzow: mebii, Józe- 
fowk Lindowi, skradziono wczoraj z sieni realności 
przy ul. Słonecznej 1. 35, szafę olchową, wartości 
600 korom Polcya zmałazła szafę w podwórzu 


szybko, jak dotąd, za swoimi prywatnymi inte-|zawładomiła Magistrat, 


Str. 3 


ż5 termin zgłaszania 
szkód wojennych we Lwowie upływa z dnjem 36 


„kwietnia 1920, a odnośne zgłoszenia nałeży prze 
lsyłać do Miejscowej Komisyj szacunkowej we 


Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 2, HI p. 
Staraniem Uniwersytetu Ludowego we Lwo- 


realności przy ul. Słonecznej L 39. Kto ją tam za. | Wie odbedzie się 21 bm. w Związku Metalowców 


niósł narazie nie wiadomo. 

(-—) Wykrycie nowej tajnel gorzelni. Przodo- 
wne policy: Filipów wykrył wczoraj rano tajną 
gorzelnię w mieszkaniu Aroma C.eszanowera w 
realności przy ul. Sobieskiego l. 29 na M. p. 
W chwl wykryda garzelną była w pełnym tu- 
chu. Gorzelnia zmajdowała się w dwu ubikacyach, 
pokoja i kuchni. O wykryciu zaw'adomono straż 
'skatrbową, która zabrała różne przyrządy do fą- 
brykowania alkoholu, pewną lość wytworu i wię- 
kszą ilość zacieru. Stwierdzono również, że w go- 
|rzeim, pracowali Aron Cieszanower wraz ze 
swym synem Ozyaszęm. W czasie wykrycią go- 
rzelnł Aron Cieszanower zb'egł, wobec czego do- 
tychczas go mie aresztowano. 


ut. Ormiańska 31, wykład dr. Wereszczyńskiego 
„O ustroju państwa polskiego“. Początek punk- 
tualnie o godz. 7 wieczór. 

„a, zm. 

Opiece Czytelników naszych polecamy staruszkę- 
kaleką. pozbawioną zu ełnie środków do Życia, znajdu 
jącą sią “w nejskrajniejszej nędzy. Nędza sprawdzona 
przez Administracyę. Łaskawe datki uprasza się nadsy- 
łać pod szyfrą: „Dla okaleczzłej scaruszki”. 4:9 


Wiadomości. giełdowe. 


Lwów, dnia 19. kwietnia 1920. 


KIRSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


dawanych tam kwiatów, których opadające liście| {—) Oryginalna kradzież. Marya Suszko, słu- | Rubłe carskie po 190 204-— 207— —=— 
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tak 


cy nie stracą na tem, jeśli nie będą jeździć 


Z TEATRU. 


Sekretarzyk czy panna 


komedya w 5-ciu aktach Zofii Wojnarowskiej. 
(Ciąg de!szy.) 

Zastrzeżenie to chyba zrozumiałe, boć nie 
trudno zrozum: ać, że każdy cząs i każdy pisarz, 
p. zymoszą swoje własne dorotiki piśmiennaiotwu, 
o powtarzane utworów, dawno już zastygłych, 
choćby nawet w mieśmierteln e pięknym hsztąłc e, 
fest zbędne. Fredro, naśladowany w postaciąch 
i dyalłogu, będzie zawsze gorszym od Fredry aw- 
tentycznego, zaś przeszczepiona w "nc warunk 
rytmika Wysp ańskiego, stwarza momenty zgoła 
Łomieczne, ale z pewnością ne w tem znaczeniu, 
c jak em myślała komedyopisarka. Czyż jej nié 
nakazywała ambicyg wydobyć głos z s <bie samej, 
a jeżeli już nie z siebie, to „z tego pokolenia”, z 
którem jej razem żyć wypadło? 

Niestety, głosu tak ego przez cały czas Sztu- 


Ismoczą łuską. Jadowita 


Komisya szacunkowa dla Małopolski we Lwowie, 


ścią za niemego dziewiczemu sęrcu ime. pana 
Kaduczyńsk.ego i pcha ją gwałtem w  kamojaste 
objęc a tego mocno leciwego kawalera. Autorka 
wie widać, że upór cotęk jest żelaznym kapita- 
lem kogmedycpisarzy, bo dzięki niemu powstają na 
scenie łzy sostrzenic, a od tego przecież jest 
comedya, żeby z lez robiłą w ostatnim akcie 
piękną, tent piękniejszą, jeżeli wierszowaną, tęczę. 
W ęc i ta ne tak czarm. Jak ją wymalowano, nie- 
wiastą, raczej z wyrachowania autorskiego, niż z 
własnej ochoty przemawia ięzykiem,  najsżonytn 
iej retoryka nie trafa 
przec eż ani do wstrząsającej przekornie złotymi 
pukłami parny Emilii, an; do widza, bo o dwoje 
sę już tymozasem porozumiel i mrugnąwszy na 
slębie nawzajem, myślą grzecznie: „Gadaj sobie 
zdrowa, my i tak wiemy, że z tego mie będz e nic”. 

Że z tego będzie ocó, wierzy tylko pan Kadu- 
czyński, obliczył owszem, że będzie z tego „du- 
katów w złocie tysięcy Sto", zapisanych „pamrie' 
przez dziadka, a leżących legatem w Krakowie u 
zacnego przeora Kamedułów, Wiademo, 46 Kame- 


ki mie ustyszałem. Nie wypisywałhym tej uwagi, |duli wilcza i dlatego prawdopodobnie i tę sprawę 


wiem, że ostrej, gdyby mnie robota pani Wojna- 
rowsk ef, ruch na jej scere, pewna fertyczność o- 
sób i Ich impet słowny, a wreszc'e i chwilami sit- 
se Odzywającą Se Vs oomica nie uprawniały do 


przemiłczełi, stw endzając pierwszy raz słuszność 
zdamia, że jednak jest blizko od milczenia do złota. 
„Parna“ więc o złocie mc nie wie į wważa się za 
ubogą na podobieństwo myszy kościelnej, wiz © 


ře odzywającej się vis combsa nie uprawniały do |niem za to jej „sekretarzyk”, w którym się mieści 


bymaimniej zdobmości. Przekonywa o tem Zresztą 
cała, tu i ówdzie dhroma, rwaca Sę, ~az zbyt 
cadati'wa. gdzieindziej przecjwmie za lakoniczna, 
ale na ogół konsekwentm e związana i dobrze trzy- 
mająca się sztuka, do której z kolei przechydzę. 
Nie jest woale tak uparta, Jak sę zrazu wyda- 
łe, ta jakaś, wyciągwięta z obiitego babińcą Fradry 
mani starośc ma, która, ledwie się m'ałą czas pod- 
ieść kurtyna. już zmusza siostrzemicę do wył- 


ów zapis. recepta na majątek i szczęście. No i 
wie maturalnie pan Kaduczyński, małcy wedle 
słów dziadzia Fredry „duszę w mizszku”, jesz- 
cze jeden na grządkę polska przesadzony Harpa- 
gen, pilny uczeń Łatki z „Dożywocia”, prawda, 
że bez żelaznych szponów pierwszego, a nawet 
bez drugiego ostrych paznokci, z brudnemń zato 
rękami tamtych obu, szkoda tylko że mniej zrę- 
cznemł. 


Ruch bardzo słaby. 


B-ć zręcznym nie można go nazwać za to, że 
głaszcze 1 całuje sekratarzyk, kiedy ną niego pa- 
wrzą i to jeszcze kto patrzy! Serwatkowski, który 
makręcą stanoświecką, pozytywkową akcyc w 
sztuce tem, po kimś znanym, może po Cześniku 
Raptusiewiczu z „Zemsty“, dodzierający kontu 
sza typ, tyle przynajmniej lat mający w poezyl 
polskiej, ile ich ma jago tabakiera, źródło wszelkie 
go natchnienia i wszelkich posunięć naprzód w tej 
fraszce scenicznej. Więc Senwatkowskł zażył ta- 
baki, jak Napoleon w „Panu Tadeuszu” i gotów 
jest do bitwy o „parme“, zmuszaną do przeciwna» 
ga sercu małżeństwa, a l o jej „sekretarzyk”, dó 
kiórego każe stary facecyonista zrobić zupełnie 
podobry drugi. 

Ma się na bitwę, więc w sam czas staje na sca 
nie żółto wyrabatowany młodzieniec, jeden z 
tych, po których kiedyś „Połska jęknie”, a którzy 
stanowią wesołą kadrę fredrowskich Lubomirów, 
Edmumdów, Zdzisławów i jak się tami zwą jesz 
cze. Z początku ten na sensata trochę skrojony 
Lucyś jakby nie wiedział, jaka mu rola przypadnie 
w układanej przez Serwatkowskiago kabałe. Ob- 
jaśnia sztywrie, ża od leczącego się wniego w do- 
mu z rany kolegi, Wiktora, drugiego „ułana, bły- 
szczącego, jak słonecznik" przybył z listem do 
drugiej panny. co „wpięła we włosy bławatek tub 
rute“, do córki starościny, Bromeczki, której mat- 
ka dla odmiany nie pozwała iść przed ołtarz z go» 
łym herosem. Powoli dopiero rozkrochmali się pan 
poseł ; mówiąc do narzeczonej przyjaciela, zacz- 
nie strzelać oczami ku tej, którą ma coraz więk- 
szą e nazwać narzeczoną własną. 


d. n.). 
Stanistaw Maykowski, 


Str. 6 


Exonomista. 


Przydział cystern 
rafineryom. 


Lwów, 20. kwietnia. 


(Sp) Nasz przemysł naftowy niedomaga w 
poważnej mierze z powodu nienależytego funk= 
cvonowania aparatu transportowego. Zarówno 
absolutny brak cystern, wywołany wojną, jak je- 
szcze w większej mierze niedość sprawne ujęcie ż 
zorganizowanie transportów ropy z kopalni do 
tafineryi, powodują, iż z jednej strony przy ko- 
palniach gromadzą się znaczne zapasy ropy, gľo- 
żące w razie zwiększenia się wydajności kopalń 
marnowaniem tak drogoceniego dziś surowca, a 
równocześnie ruchu dla braku niedowiezionej na 
czas i w dostatecznej ilości ropy. W dalszem na- 
stępstwie tych faktów zmniejsza się ogólna suma 
produktów finalnych, a tem samem nasza siła na- 
bywcza zagranicznych, niezbędnych dla nas ar- 
tykułów, jak odzieży, obuwia, artykułów Żywio- 
ści, artykułów technicznych itp., które jedynie za 
ropę i jej derywaty nabywać możemy. 

To też od pierwszej chwili zainteresowania 
się Państwa Polskiego przemysłem naftowym 
kwestya sprawnego zorganizowania transportów 
ropy, zapewniającego jak największe wyzyskanie 
stojącego do naszej dyspozycyi (nielicznego dziś, 
niestety) parku cysternowego, stała w ośrodku 
powszechnego zainteresowania. 

Rząd poprzedni, idąc na mocy bezwładności 
za hasłami wszechpotężnego w czasie wojny eta- 
tyzmu, pragnął i problem ten rozwiązać przez 
przełęcie całego obrotu cysternami w swe ręce. 
Wyrazem tej tendencyi była ustawa sejmowa 
z sierpnia 1919 r. i rozporządzenie ministerstwa 
przemysłu i handlu, zarządzające sekwestr wszel- 
kich cystern, znajdujących się na ziemiach Polski, 
oraz oddające zarząd cystern nowoutworzonemu 
Oddziałowi ruchu cystern w Drohobyczu. 

Jak można było przewidywać, gospodarka 
Oddziału, podlegającego Kkompetencyi kilku mini- 
sterstw, zawiodła w zupełności.  Dowodzą tego 
najlepiej cyfry. W ośmiu miesiącach od 1. lipca 
1919 r. władze państwowe nie zdołały zorganizo- 
wać normalnego rozwozu ropy do rafineryj; za- 
miast 37.000 „cystern ropy rozwieziono w tych 
miu miesiącach zaledwie około 13.000 cystern, 
czyli zaledwie jedną trzecią część tego, co winny 
były przerabić rafinerye. Cysterna obracała w 
miesiącu trzy razy do rafineryi z ropą, zamiast 
sześć razy, jak było w planie ministerstwa kolei. 

Sfery interesowane patrzyły z troską na tego 
rodzaju ruinującą ich i państwo gospodarkę. Wów- 
cząs to ujął akcyę w swe ręce Centralny Związek 


i 


„GAZETA WIECZORNA". Na 3151 
dział cystern rafineryom przeastawia się cyrmmowo kupnał inwestowany w ostatnim roku możuAa O- 
następująco: kreślić sumą 20 milionów suiterlingów. Największą 
Trzebinia 146, Schodnica 103, Vacuum 103, |transakcyą światową, której doniosłość ne wul 
Ustrzyki 15, Krosno 30, Jedlicze 19, Jasło 70, Li-|knęła jeszcze nałeżycie do Świałomości Światą 
busza 7, Karpaty 92. Limanowa 210. finansowego, jest nabycie .Cowidray Intęresser" 
Jest uzasadniona nadzieja, iż cysterny we|W Meksyku przez firmę Shell Compaty, która tem 
własnym zarządzie rafineryj będą wykorzystywa- | Samem Stała się jednem z największych przedsię- 
ne jak nailmtenzywniej i że sprawa transport. ropy, YO'Stw na Świecie z kapitałem 23 milionów fmm- 
która ostatnio wogóle weszła na lepsze tory — [ÓW _Szterlingów.  Amgielsko-perskie towarzystwo 
przypominamy, co niedawno w wywiadzie swym PTOCUKCYA olejów mineralnych powiększyło swój 
oświadczył naczelnik Wydziału naftowego dr. "Pita! do 20 milionów fumtów szterlingów. Cha-. 
Bartoszewicz, a mianowicie, iż orgamizacya tran. |" ter ystyczne jest, że rząd angielski ma udrał 
sportu opanowała już bieżącą produkcyę — posu-| 2/3 S ad Bai dg 01 
nie się dzięki nowemu zarządzeniu Urzędu s a 1919, radek pe Wiercenia 
wego o poważny krok naprzód. Organizacyom, | toryalów į w. PA AN w wskutek braku ma- 
które sprawą tą się zajęły i omówiony wyżej suk- FAOW wynosza tyFasal O" tysiecy mi wobec 80 


; : ido 100 tysięcy w latach normalnych. Brak jest 
| i me i A ay 
ces osiągnęły, w pierwszym rzędzie zaś Central wielki przedewszyłikiem rezerwoarów. Kapitał u- 


nemu Związkowi Małopolskiego Przemysiu Fa- kkovtan A AR 

A ; e ra | 'any w rumuńskim prz sle > 
brycznemu, należy się za gorliwie zajęcie się Pie-|ceniają na 650 milionów pe” CĘW rosowka > 
kącemi potrzebami przemysłu naftowego pelne U- |panf:; w 2/3 jest jednak własnością 12 towarzystw. 
znanie, — Ceny nafty były w Paryżu w pierwszej połowie 
GB marca br. następujące: Petrole raffine 93.75 fran 
r „O IK O §” ków, Petrole bianc 100.25 fr. essence minerale 
A : Krectii 147.25. Ceny innych gatunków przerworów 
Związkowe Zakłady przemysłu I budowni- naftowych nie są notowane, ponieważ caty handel 
ctwa drzewnego, Spółka akc. we Lwowie. |iest zmonopolizowany przez 6 firm tworzących 

; cichy syndyka — W Chrystyanii wyncsiły cen 
Lwów, 20 kwistnia. : A i Suy ceny 

r pae“ 3 w pierwszej połowi A la: f 
W. dniu 10-go kwietnia 1920 r. odbyło się w j połowie marca: nafta rafmada „Stan. 


a. A dard White“ używama do oświetlenia i do silników 
Banku przemysłowym pod przewodniotwem Dy- |31-0ere, nafta rafinada „Water wh'te“ lepszego 
rektora Marcina Szarsk ego, DLE Zgromadzenie wątunku, specyalnie do oświetlenia 33 oere, olej 
organizacyjne Spółki akcyjnej „Oikos“, Związko- |gązowy 30 oere, benzyna automobilowa 591% oere 
we Zakłady przemysłu i budownictwa drzewune- |zą 1 kg. ceny engros, netto d 
go“ we Lwowie. "(Ò Trudności bankowe na Górn 
AA a ym Śląsku. 
Zaiożydieląm: Spółki są: Bank przemysłowy | Frarlkfunter Zeitung“ donosi, że wszystkie banki 
dla Królestwa Galcyi i Lodoteryi z Wielkie na Górnym Śląsku są z małymi wyjętkami filiami 
Księstwem Krakowskiem, Gal. Z emski Bank kre- trzech banków berlińskich, mianowicie „Darm- 
p uke > , Parowa A EU E na Ooh städter-Bank“, „Dresdnar-Bank* i „Deutsche Bank“ 
wowie, Sp z ograniczoną odpowiedzialnością |D A ponow zał 5 gó, O 
t Stan slaw hr. Badeni. dosa Wo E E © 


x raz rozporządzenie Rządu Polskiego rówmające o- 

__ Nowopowstałą spółka nabyla wszystkie przed bie waluty na terenie poznańskiego gui we- 
e a zakłady Parowej Fabryki Stolarskiej dle dziennika duże zam'eszanie w bankach górno- 
„Oikos“, Spółki z ogran. odp. we Lwow e, jako- |ślaskich, tak, że apelują one de rządu nierrieckić 
też wwelki konpleks dóbr leśnych w wschodniej go z prośbą o wyjaśnienie w tel sprawie 
Małopolsce od p. Stanisława hr. Badeniego. Ka-| (t) Zbyt dla przemysłu polskiego w Turoyl, Na 
pał OE PY pełno wplacony wynos ł PTZY podstawie oświadczeń polskich frm w Konstanty- 
OE ED a POT Sa już w najbliższym nopołu stwierdzić można duże zainteresowanie się 
czas'e podniesóny: zostanie na Mkb. 60,000.000. kupiectwa tamtejszego przemysłem polskim. Za. 
_._ Spółka a gp SĄ 7 ©- |początkowano już stosunki handlowe w dziedzi- 
jakoteż pos adając cztery wielkie [fabryki stolat- |nie przemysłu koszykarskiego. Rozwój tych sto- 
skie we Lwowłe, w Piotrkowie, Rześnie Polskiej |sunków i rozszerzenie ich na inne po + A 
i S'eleu-Bieńfkow'e, rozszerzy w pierwszym TZę|czości rokuje jak najlepsze nadzieje 
dzie na wielką skalę przeróbkę własnych surow- (t) Niemieckie kapitały w Rosyj, Według pi- 
ców na iabrykaty drzewne, Których nam teraz |smą „Gołos Rossii“ nienieckie kapitały ulokowa- 
tak brak w kraju, a następnie zorganizuje w ra-|ne w przedsiębiorstwach w Rosyi wynoszą 315 
cyonalny sposób handel eksportowy. - |milionów rubli i obejmują następujące działy: banki 

Nową Spółka tak ze względu na swoje zra |27 proc, komunikacye 20 proc. przemysł tkacki 
czne środki finansowe, jakoteż z powodu ogromne- |10, przemysł metalurgiczny 9, nafta 8, wyrób ma- 
go zasobu surowca, którym razporządza, należeć szyn parowych 5, kopalnie 5, przemysł chemiczny 
będz e do pierwszych przedsiębiorstw drzewnych 
w kraju. 

Radę Zawiadowczą Spółki akcyinei tworzą 


i1, różne inne przedsiębiorstwa 13 proc. 
EL "NW" EGZ - ---.) ME NEGEW O 


Małopolskiego Przemysłu Fabrycznego, który lop: dr. Ernest Adam, Stanisław hr. Badeni, dr.|ZE SPORTU. 


przedłożył Urzędowi naftowemu przy Minister-| Mafcsymilian Lipoay, dr. Stam'sław Niezab tow- 
m etz plan, paigran na we, poszcze. jski, inż. Roman Słaszteewicz, dr. Marcel. Szarski, 
gólnym rafineryom prz ony miałby pe- | Józef Wczelak, inż. Franciszek: hr. 3 
wien stały kontyngent cystern do przeprowadza-|gmunt hr. Zamoyski. saw i Przygotowania do Olimpjady. 

nia transportów ropy we własnym zarządzie. Na czele Rady sto; p. dn M. L'ptay, jako jej Pięknym sukczsetm rozpoczęła „Pokoń" swój 
W ten sposób oddanoby znaczną część rozporzą- | prezes 8 mp. dr. M. Szarski ; Zygmumt hr. Zamoyski, wowy sezon sportowy, sukoesem i umorałiym i 
dzalnych cystern w ręce inicyatywy prywatnej, tako Wiceprezes. Do Komitetu Wykonawczego |Sportawym i finansowym. 

która zdołałaby niewątpliwie o wiele Sprawniej, wybrano: pp. St. hr. Badenfego. dyr. M. Liptaya, Meralnym, gdyż tłumy doborowej publiczno 
zorganizować ruch cysternami i w ten sposób u-|Ski. inż. Roman Słuszkiewicz, dr. Zdzisław Słusz. Ści są dowodem nietyłko zauiamią, jakiem darzy 
zdrowić gospodarkę transportowa. Plan Central- dóewicz, dr. Marcel Szarski, Józef Wczelak, int. lwowska publiczność „Pogoń“, lecz są nównież 
nego Związku Małopolskiego Przemystu Fabrycz- |Franciszek hr. Zamoyski i Zygmunt hr. Zamoyski, | wynikiem pracy wośennej tegoż klubu, który zdo- 
nego poparły I inne organizacye, jak Centralny 693 |łał w tak ciężkich warunkach tę publiczność spor- 
Związek Polskiego Przemysłu. Górnictwa, handlu Kronika „Ekonomisty”, towo wychować i zachęcić do oodwiedzania tak 
i Finansów, oraz lwowska laba handl. i przemy- (4) Stosunki pare daleka położonega boiska. Otwarcie szzom Po- 
słowa. Unząd naftowy miał poczatkowo poważne na miedzynarodowym rynku gaf- | goni“ zaszczydii Swą obecnością komendant D. 


„Pogoń I, A“ — 40 pp. 10:2 (6:0). 


i i towym. Oczy świata finansowego zwrócone są 0-|O. G. hr. Lamezan z matżoncą, hr. Siemień 
wątpliwości co do przeprowadzenia tak radykal- 3 A : E M E ETAR pke- 
nych zmian w gospodarce transportem ropy, o- becnie ma produkcyę olejów mineralnych. Zapor Lewicka, poseł hr. Ska:! X z żoną, hr. Kozio- 


trzebowamie tego produktu ciągła rośnie. Że prze- |brodzki, komendant 40 rr puk, Gauglitz, z ko- 
myst jen p “rain F a produkcyi |mendy miasta kep. Stri.: ński, liczni wyżsi woj 
przynieść pokaźne korzyści, wskazuje dążenie do skowi dygn'tarze francusz,., amerykań i amga 
czem rafineryom w celu dowozu ropy we własnym |najdalei idącego rozszerzenia tego Kis przed- szy, m Kl Kornitel: trzeci Olme, AB 
zarządzie, zastrzegając sobie jednakowoż prawo |sjębjorstw. I tal, w Stanach Zjednoczonych Stam. lakiewłcz, reprezentanci „rasy -referenci sporto 
ponownego objęcia zarządu przewozem ropy PO |dard Oii podwoiło swój kapitał do 200 milionów wi; na trybunie pawe miały przewagę, na parte- 
upływie jednego roku, gdyby się okazało, ŻE |dolarów. Inne towarzystwa również, mniej więcej rze I. mt.dzież, a nia zapomniano nawet o drze- 
przewóz ropy, dokonany we własnym zarządzie jw tym samym stosunku. W Angli wmieszcza się,wach. na których usadowiłą się publczność 
rafineryj, nie odpowiadał oczekiwaniom i zmniej- kapitały w przedsiębiorstwach produkcyi olejów |bezpłatna, doskonale znająca się na tootbaliu, gro- 
szył się z przyczyn, zależnych od zarządu. Przy- |mineralnych w rozmiarze dotychczas nisbywałym, |źna dla sędziego i dla „ręki“ gracza, 


statecznie jednak dał się nakłonić i zgodził się na 
przydział pewnego kontyngentu cystern pojedyń- 


Nr. 5191 „QAZETA WIECZORNA. 

Sukces sportowy, 10 wygrana Pogom w po-lzóle nawet football nle mogący grać. I kto właści- 
staci aż 10 bramek na dwie stracone pod koniec, wie nag tem czuwa, kto ma tych graczy w swej 
drug ej poławy gry. Nie chodzi tu jednak o tejewidencył, w swej opiece? Proszę o «dpowiedź z 
bramki; mam na myśl sukces sportiwy pod wzglę Komitetu Igrzysk Olimpiisk:ch, nie proszę, — lecz 
den obecnago stavu reprezemłacyjnej drużyny żądam w interesie dobra naszego sportu, w inte- 
Pogoni. Jest to początek sezonu, gracze jeszcze, resie naszej amticyii | dumy narodowej — czy jest 
nie wytrenowani, pewien chaos w drużynie, brak | ktoś, który się tymi graczami zajmuje, który wie, 
d brego jeszcze obsadzerła stanowisk, lecz mimo |czy oni mają racyonaln2 trening’, który wie, co ci 
tych ustenek drużyna ta ma przad sobą Świetną |gracze puszczeni sain: pas w Krakowie, po nocach 
przyszłość. Przedewszystkiem atak jest lo'ny, do | robią? Sa prezesi, wiceprezesi, są godności i zasz- 
brze piłkę sobie podaje i tróika środkowa jest bez |cZYtY, tylko nie ma głowy, nie ma ładu, mie ma 
zarzutu. Duszą tej trójki jest Wacek Kuchar, naj-|silnej ręki. Toż szmyo dzieja się we Lwowie z lek- 
lepszy obecnie gracz Polski, mający wszelkie da-|ka atletyką. Do dmia dzisiejszego budowa bieżni 
ne, by zająć śr dkorwe miejsce polskiego ałaku,na Pogoni nie zcizpoczęła się, do dnia dzisiejsze” 
ai.ipijskiego, Garbeń, lewy łącznk, strzelił ośin |go nie widzę Latawica, mistrza Polski w biegu na 
bramek, z podania Wacka i w tem widzę właśnie |3000 metr., me widzę Fabiana — a ci niektórzy, 
piangwość gry Wacka ; wyższość nad inny:ni gra których tu ściągnięto — rie wszyscy — zastrze- 
czai; pozbycie się ego'zmu 4 praca dla- wszyst] sam Sie — to — p.żal się Boże, to szkoda pracy 
k ch, oblicz. na na sukces drużyny. Garbień, gracz |trenera szwedzkiego p. Felgesona, szkoda. pracy 
siny fizycznie, doslernały strzelec, pownmien je-|p. Dreziewicza. My do tei kwestyi jeszcza wróci- 
dnak grać w obronę — jego miejsce powinien | my: lecz wówczas sport polski będzie miał-dane 
zająć Słonecki, giacz ma razie najgorszy w driyyjnazWiską tych, którzy tak Olinpiadą polską zaczy 
żynie, iecz pt. treningu odpowiednim, po ćwiczęy|naią się opiekować. 
niach w biegu na to miejsce najodpowiedm.ejszyy: 
jego zaś miejsce zajmie Juras, którego wczorąał. 
widzieliśmy w drużynie 40 pp., a który, jest graj 
czem Pogon: D. skomały był Batsch, prawy łącz, 
nk, technik d bry į strzelec miebezpieczny. Na 
lewem Sxrzydie Chrypiak bez trzningu, mamy nas| 
dzieję, wróc do tamtegarccznego stanu po pracy: 
nad sobą w Krakowie. Z pomocy Gulicz i Schnei-.| * 
der znakomici lecz środek pomocy Kustanowiaz 
«w nien więcej nad sobą pracować, nie lakcewar || 
żyć treningów i nie opuszczać Środka boiska; Śro: 
dek pomocy -— to serce-drużyry, to jej dusza; naf- 
lepszy atak niczego nie dakaże, jaśłų środek por 
mocy zawodzi. Z obrzny. Protrowski dobry i pe 
winy, lecz Ignarow:cz zawsze ten sam, zawsze] 
nie umiejący się ustawiać, zawsze ścinający piłkę 
lub bijący ja ra „aut“. Również bramkarz Mietek. 
Kuchar mepewny i za mn ski — wogóle obrona w 
Pogonj najsłabsza. 

W drużynie 40 pp. nastąpiły w ostatniej ohrwili 
zmiany, wynikłe z kcniecznóści wzmocnietwa tej 
drużyry, z powodu nieoczekiwanego przyjazdu 
olimpijskich graczy Pogoni z Krakowa. Drużyna 
jeszcze nię. zgrana, mająca w swem gromie dobre- 
go Skąpsk ego i Drapałę, lecz grająca €goistycz- 
n.e, bez pianu., każdy dła siebie. Najlepszy bram- 
karz Golda, doskonale się orzertujący, lecz rów- 
nież za niski, 

Gra ma ogół była żywa, tempo bardzo silne, 
lecz kombinacyinej gry ani Pogoń, ami 40 pp. nam 
n.e pokazali. Składamy to na początek, na pierw- 
szy wogóle niatch, na niewytrerowanie się gra- 
czy. 

Sędziował p. Łoziński, na którym również od- 
biła się długa pauza zmowa; sędziował na ogół 
dobrze, lecz piątej bramki nie powinien był uznać; 
był to klasyczny ofiseid. 

Pogoda dopisała wspaniale, był te dzień me 


Rudoił W, 


OGŁOSZENIĄ. 
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Kraj szezęścia | 
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Leśniczy, posiadający długoletaa praktykę poszukvjo 
posady. Zgłoszenia pod „Leśniczy*, w Admin. „Gzety 
Wieczornej *. "A 682 


B uro, Asnvka 8, poleca: Technika przedsiębiorcą wszel- 
kich manipulacyi iasowych, budowy koleje, dróg, ryz, 
400 :udzi do dyspozycyi, obejmie aamolatne przeds‘. 
bioretwo powyżej wymienionej roboly; fachowa praca 
Bukcwina, Bośnia, Siedmiogród w pierwszorzędnych in: 
dustryach. ` 609 


Zakład dla umysłówo-chorych w Kulparkowie przyjm e 
zaraz na warunkach bardzo korzystnych kilka sił biu 
rowych. Biegle pisanie na maszyn.e, tudzież sześć klas 
sz:ół średnich wymagane. Zgłoszenia osobiste. 601 


Do kiiimkarstwa potrzebne są zaraz panienki od 15 do 
25 lat. — Nauka odbywa sią w Szkole Przemysłowej 


a à RA; (nl. SŚnopkówska). Na czas nauki otrzymoją uczenice 
wiosenny, lecz raprawdę letni, tylko te tumany |: zapomogę. Ukońezone pracownice będą mi ły zapew- 
pyłu i kurzu z gościńca! Czy zarząd Pogoni nie|. nione stałe zaj:cię. Bliższe informacye w Szkole Prze- 

„mysłowej Ul. piętro). mags? 


mógłby uprosić zakład czyszczénia miasta p węża 
gumowego į goścmiec kazać zlać; wszak wodo- 
ciąg jest tuż koło bramy Pogoni, leży to w intere- 
sie zdrowia publiczności — no i tych, którzy grają 
i którzy mają być obrazem zdrowia i siły fizycz- 
nej. 

A teraz niech mi wolne, będzte poinformować 
tych, którzy się imteresulą przyszłą Oflmpiadą, jak 
to o naszych graczy dba się w Krakowie. Niech 
się dowiedzą polscy Sportsmeni, że gracze olim- 
pijscy w Krakowie, wysłani ze Lwowa, Łodzi i 
Warszawy, rie małą jeszcze... w czem grać, bo im 
Komitet Igrzysk Olimpijskich jeszcze butów foot- 
ballowych nie dostarczył; ałe to głupstwo — dc- 
wiedzcię się sportsmeni polscy, że trenera jeszcze 
w Krakowie niema, dowiedzcie się, że choćby 


Biuro, Asnyka 8, sprzeila kompletny amerykański młyr 
„automatyczny wraz z 120 mergami ziemi, parkiem, dc- 
mami dla robotrików, willą o 10 pokojach i. zarybio 
nym stawem. — Cona 35 milona Marek polskich, pła: 
taine przy komkrąkcie jeden milicn, — reszta ść a 
6 


„Biowy. 


Prow anty i wynsgroczonie za wskazanie lub wynajęcie 
i nisumeblów. mieszkania 2—3 pokoi z kuchnią. Zgłósz. 
pod „Małżeństwo* do Admin. 673 


„Posiadając długoletnie do- 
świadczenie w żegludze — 
przyjmę propozycyę otwsercia 


Str. 7 d 


Pokój « dobrem ucrzymaniem „a dwie osoby zarws da 
wynujęcia Bourla:da 3, | ». 678 


Szkcya odbudowy osłedli poszukuje kilku pokci pe 
rozszerzenie Biurą w pobliżu swego lokalu ul, Bato- 
rego 34. Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat Sekcyi 
wskazanym adresem. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAN 


Kupię willę we Lwowie w cenie okoł» miliona koron. 
Wyc'ersujące zgłoszenia listowne do 24-go kwietnia 
do A minstracyi pod „Przyjezdny”, za ok.zaniem pa- 
szportu Nr 3 22. RZE wykluczeni. 097 


S;ul.ln e, otomany, szafy, łóżka, stoły i inne meble. 
chodniki kokosowe, tanio da nabycia „Daroteum*, Sa- 
p chy 34 i 528 


M 'szyny do wyrobu d chówek cementowych sprzedaja 
Winckowski, pl. Jura 2. 393 


Wałniarki (struga), oraz prasy do wełny drzewnej po- 
szukuje do zakupu, Związek Spółek hodowców drobiu 
i jaj, Lwów, Grodzickich I, Il. p. * 675 


Fortepian Bósendorfera sprzedam. Św. Zofii 50, IL p.” 
na iewo. 670 


== p 


Drzewo korkowe. poleca Fabryka korków, Lwów, ul 
Orm eńska 12. . 686 


utajowy Szpital powszechny we bioiia 


ogłasza 


Konkurs na posady: 


1) dyctaryusza z prawem uzyskania po kilku mie- 
siącach (stosownie do eplikacyi) dekretu i stanowiska 
urzędniczego, 

2) pomocnika inspicyenta. 

" Wymagane warunki: 
ad !) ukończona VI. kłast szkoły średniej, względnie 
równoznaczne wyeształcenie, wyrobiona i czytelne pismo. 
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z praktyką biurową, 
zwłaszcza uzdolnieri dò służby konceptowej Kandydatki 
jedynie wybitnie uzdolnione, posiadziące praktykę biu- 
rową i biegłość w pisaniu na maszynie (Underwood, lub 
Śmith-Bros) mogą refiektować na tę posadę tylko na 
wypadek braku kandydatów mięsl.ich. 

ad 2) wyroLi ne i czytel e pismo, IV. klasy szkół 
średnich, względnie równoznaczne wykształcenie. Pierw- 
szeństwo mają kandydaci z niższą szkołą przemysłową z 
działa budowlanego. 5 

Uposażenie: ad 1) 555 Mk. do 1207 Mk. miesięcznie 
— ad ?) 423 Mke do 1132 Mk. miosięcznie, a nadło 
mieszkanie, ze światłem i opałem i wikt Il-giej klasy. . 

Podania należycie ndokumontowane z dokładnym 
przebiegiem Życia należy wnosić do Zarządu Szpitala. — 
Zgłoszenia osobiste od 9—10 rano (z podaniami) poża- 
dane. 698 


L. 532. 


Ło.stie. Zjedioczen e przemysłowo-|etqte, 


Sp. z cgr. odn, Kraków, Rynek Gł 29, I. p, poszukuje 
zdolnych urzęąiników w dziale przemysłowo = drzewnym 
jsko to: samodzielnych zarządeów cksplostacyi, kierow 
ków tartaków, inżynierów budowy maszyn, oraz bndo« 
wy dróg i kolei, maszynistów tartacznych i do lokomo- 
tyw, rutynowaną pomocniczą siłę buchalteryjną, oraz 
stenografistką, piszącą biegle na maszynie, ze znajo* 
mością języka niemiockiego i frazeuskiego w ałowia i 
piśmie. 690 
Uprasza się o smezegółowe oferty z podaniem ży» 
iorysu, odpisami świadectw i stawi: nych warunków. 


|PASY SKÓRZANE 


pierwszorzędnej jakości, sznury asbe- 
stowe, płyty, krążki | pierścienie gumo- 
we dostarcza natychmiast 

Biuro inżynierskie 


P. Go!dWaSSBr pietewn Y 


etlowska 114. 


683 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY EWWO©NICH 
Bezpośrednia połączenie kolejowe : 

Warszawa—lwonicz, 

Sezon l. od 15 maja do 20 czerwca; zez. Il. od 20 czerwca da 20 sierpnia; sez. II 


695 


Kraków—iwenicz, Lwów—lwonisz. 


kemanikacyi 26 pomocą 
statków lub jaglawców 


pomiędzy Anglią a portami 
wchodzącymi w grę, 


da komunikacyi z Posta 


Jazda pod fiagą polską. 
Finansowanie przez pols i ka- 
chah — Laskawe oferty do 
cC. HEUMA , — 16U por 
Park Road, London N W.? 


trener był, choćby buty były, to t tak nici z tego 
ba- boiska niema — tak, „Cracovia“ ma, ale dla 
siebie — zresztą zupełnie słusznie, co klub może 
obchodzić Komite Olimpijski, Ale są jeszcze lep- 
sze sportowe historye. Otóż Bilor, gracz, według 
mego zdania, najlepszy we Lwowie, Jako środek 
pomocy, gracz rutynowany ï silny, nie jest do dnia 
dzisiejszego przydziełczy do Krakowa (jest pod- 
por. w wojsku); za to siedzi w Krakowie zupełnie 
niepóirzebnie Hawling, gracz średniej wartości. 
do tego z rozbitą mogą od tamtego roku, więc wo- 


od 20 sierprie do 1 wzgl. 15 października. Śaczaws3 słono-jadc-bromowa. Ką. 
piele minera'ne, borówinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampà 
-warcowa. Wskazania lecznicze: Zołzy, kila, skaza moczowa, choroby serea nerwo- 
we, k beęce. ~ Pięciu lekarzy ordynujących. W zakładzie 3 reżtauracya, dwa pen- 
svonaty, hotel | około 400 pekoi umebl., jednak bez pościeli, w cenie od 10 do 40 
Mk. dziennie. Oświet!enie elektr. Kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf, toio- 
fon w zakładzie. Aprowizacya zapewniona. Zgłoszenie przyjmuje Dyrekcya zakładu. 


Czas odnowić prenumeratę | |! 


Str. 8 


„GAZETA WIECZORNA“, Nr. 5191. 


Frurto w na sprzeda ž 


poriieli, forehek damskich i pugildresó 


oraz mai wyrobów galanteryjno skórzanych 
Kładzi» fabrycznym 


JULIUSZA NACHTA 
wRRAROWIE, ul. Strzdom Ll 5. 
Rok założenia 1895. 694 Te efon Nr. 2194 


Nr. „FORTUNY“ pisma poświęconego ko- 
jarzeniu małżeństw, zawieraj. bardzo bogatą 
treść, wyszedł z draku. Red. Kraków, aj” 


ża druty miedziane 


xaz ODPADKI MIEDZI, używane maszyny elektryczne 
i materyał elektretechniczny i instalac. płaci naiyo 
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 


ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
„FKEIL.A WIOLE* 
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
można w aptece Ettingera i wo weni" 

składach aptecznych i apteach. 18224 
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Przedwojennego wyrobu 
ELEKTRYCZNE garnuszki, kuchenki, 


żelazką, aparaty do ondoiowania i suszenia włosów 


paleta „KONTAKT“, M. MAGASSY | Spka 


Przedsięb. wszelkich urządzeń elektro- toharani 
Lwów, Sykstuska 14. 


EL ELERNA. 
Pracownia sukien damskich 


Lwów, ul. Lelewela 7, 


wykonuje wszelkie zamówienie szyb- 
ko po nader nizkich cenach w miejscu 
I na prowincye. 453 


Ostrzeżenie dla Kusców! 


PALATYN la DOROSZOWA 


do nabycia 
wyłącznie 
u generalnega zastępcy na Polskę 
D 
uaNDLOWY DESEFAIEWICZ Í Ska 
Kraków. Rynek 11. — Rzeszów, Rynek Z1. 


ZESPEDYCYA A BAGAŻY KOLEJOWYCH 


ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Dworzec główny. Gs 
Załatwia dowóz pakui+ów z dworca do hoteli i mie- 
szkań prywatnych jakoteż odwozi pakunki z mia- 
sia aa dworzec. — Zgłoszenia w mieście ul. Jagiel- 
łońska 7, od 9 rano do 1 popoł: I od 3—6 wizez. 


R 


POPPER A EAE 
Bur torty, ; eleh. s CENIT 


Kroków, ul. Stradom 7. 


dostarcza natychmiast 


MIRĘ w płytkach |= 


przeciętnie 70 mm., pakunk! BRZ. 


suahe etc, 


EKSPORT wód mineralny 


Emski Krsenchan, Fachingen, Frańciszka Jó- 
zefa Hunyadi Janos woda gorzka, Giesshilbler 
Mationiego, Karsbądzka woda I sól, Marten- 
badzka, Levico, Salzschlirf, Salzbrunn, Wil- 
dnngen, świeżo naderzły i możemy natych- 
miast wagonami wysyłać przez 


Generalne Zastępstwo mineralnych wód 


Kano, SCHOPZE i S-ka 
Sp. z ogr. por. 
BIELSAO.BIAŁA 


Filie: w Warszawie. Marszałkowska 96, ebe- 
cnie Lwów, Hotel Imperial nr. 34. 674 


Nakładem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, 
drkacewiał , Damea” nut 


Doniane Snółk! xl. aeia £ 
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TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 
W KRAKOWIE. 


Leny najwyższe 


po jakich będą przyjmowane zlemiopłody do ubezpieczenia od gradu w r. 1920. 


Spodziewany plon wszystkich ziemiopłodów podawany być musi w cetnarach metrycznych. 


Rodzaj ziemiopłodów 


1 | Żyto oz'me konicz bialy (nasienny) 

2) „ jare + 240 24 konicz czerwony na paszę 

3 | pszenicą ozima lub jara 300 | 2 | Esparceta nasienna 

4 | jęczmień 246 | 23 na paszę 50 
5 | orkisz 300 4124 rzepak GAGA 700 
6 | owies 240 | 75 ietni 609 
7 | hreczka SBÓ | 26 | Inianka (Inica, rżyj) 200 
B | kukurudza 200. | 27 | konopie włókno 500 
9 | proso | 500 {28 5 nasienie 890 
10 | groch et 60 | 29 | len włókno ( 
11 | groch „Wiktorya* i wielogroch 700, | 30 nasienne 

12 | bób 260 | 
13 | bobik 420 


14 | fasola pospo'lia 700- 
i5 | soczowica zwykła 60u buraki cukrowe 50 
„6 | wyka $00 |35 | buraki pastewne 40 
17 | łubin 200 | 36 | nas enie buraków cukrowych 1000 
18 | tymotka 1000 | 37 | nasienie buraków pastewnych 1200 
19 | koniez czerwony lub szwedzki masienny 4008 


Ne prz-jmaejz S.Ę də ubez 


Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się 


W razie wyłączenia słomy z p eczenia e | i liści prz 
: bedzie minimalnie. 34 
ubezpieczenia lub ubezpe. A aiae 


Z pszenicy, żyta, j?czriisnia, owsa i zi miopłodów 


czenia w niższym niż obok 
4 sirączkowyci w | 8 części wartości ziarna. 


oznaczonym stosunku, zali- 


rzepa: u i ao może być 
ubezpieczona w dowolnej 
części wartości ziarna 
wyłą zona 
bez 


czka zostanie podwyższoną. z ubezpieczenia 


po:iwyższenia zaliczki. 


Z hrecz i w 1/19 części w:rtości zia:na. 


Jarzyny ogrodowe i wszełkiego rodzaju inne ogiodowizny, owoce, kwiaty i cebula nie będą 
przyjmowane do ubezpieczenia. 


Na podstawie ro”porządzenia ces. z 15/IX. 1915, Nr. 280 Dz. u. p. o należytościach skarbowych 


~ opłaca się przy nbezpieczeniach gradowych 10% zaliczki wraz z rależytościami ubocznemi, t. j. 


Wiedeń Il., 


zwiększonej o opłatę na fundusz ręzer*owy i należytość manipulacyjną — przy świadczeniach, 
t. j} wypiatach odszkodowań 1/ą0/6 przyzn=nezo odszkodowania. Opłaty powyższe uiszczać będzie 
Towarzystwo Skarbowi Państwa bezpośredni» i ściągać je od biorących ubezpieczenie przy 

opłacie premii, w: ględnie potrącać przy w*płatach odszkodowań. 646 


8 morgów roli 


przy gościńcu, tuż za Zakładem Kul arzowskim 
gminy Sokolniki, korzystnie do sprzedania. Wia- 
domość w Biurze dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie. 654 


_Do Szanownej Publ:czności! 


Sklep mój przy ul. Jagreilońskiei 17, zupełnie zwi- 
nąłem i prowadzę nadał HURTOWNY SKLAD rowe- 
rów, maszyn do szycia, araz wszelkich A i do 
tychże, "Si rrzy ul. Berns:eina 8, Il. 


21719 BUS ROSEN MANN. 


ena: WIRÓWKI DO MDA 
SPRZEDAJE 


WARSZAWSRIE ZIENIAŃSZIE T-w0 NLECZA? sii 


pk Ląd 
WARSZAWA, ul. HOŻA I, 51. S 
BF" Poszukuiemy reprezentantów. "4E 


Natychmiast do oddania kilka wozów do wy” 
wozu gnoju, pojemności 1 m, kompletny, pierw-- 
szorzędny fabrykat, — pomtpy róźnych systemów 
zwłaszcza gospodarskie, wózki do zwijania wężów 
i centryfugowe wozy z wężami, drabiny do si! 
celów, armatury i t. d. 


SIKAWKI OGNIOWE| 
I przyrządy dla straży ogniowej 


Spacyalnie dla Galicyi sporządzone sitawki wozowe 
na składzie. Fabryka maszyn W. KNAUST, G.m.b.H.. 
_Miesbachga”se 15. — Zastępcy pożądani. 


DLA ODBUDOWY: 


BAA wapno. CEMENT, GIPS, CEGŁY, DACHÓWKI 
|) LUPEK, PAPA, ASFALT, PIECE POSADZKI, 
Sya RURY. KLOZETY, ŁAZIENKI, ORAZ 


WSZELKIE MATERYAŁY BUDO- 
WCANE 1 WODOCIĄGOWE. 


BRACIA MUND 


LWÓW, SYKSTUSKA 23. 
TELEFON 870 
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usczełny Dr, ROGER BATTAGLIA, 


ENEA doki | KET 


